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Wielka i mata rola,
W artykule n.«szyni „Ułatwienie za­

dania p. Witosowi*1 (Slow9 N r. 2/6, 11
października) zajmowaliśm y s;ę ośmiu 
punktam i interpelacji opozycji, k tóre to 
interpelacja, wediug słów guzat ławico­
wych, miale- być generalnym atakiem  na 
rząd, generalną k ry tyką j|ago programu, 
a zarazem jakgdyby syntezą program u 
lewicy. Zdaje sle, że wielu czytelników 
naszych musiało się zgodzić a naszein 
twierdzeniem , iż treść tych punktów, 
tam  gdzie chodzi o k ry ty k ę  ohecnago 
rządu, była zupełnie nieudolna, tam gdzie 
chodzi o konkretne -wskazówki progra­
mowe—czcza, pusta, demagogiczna. Dla­
tego te l, zda ie się że słusznie, ową ge­
neralną kry tykę nazwaliśm y ułatwieniem 
p. Witosowi trudnego zaćauia bronienia 
obecnych rządów i obecnego gabinetu.

Prezydent Witos w  swej raowie^ 
któ rą poprzedził głosowanie nadt yotum 
utności dla rządu, zarzucił opozycji se j­
mowej bezprogramowość. Oh dłuższego 
czasu, bo od pirwatauia obecnego Sejmu, 
powtarzamy ciągle, że opozycja nie ma 
programu, że wyraz bezyrogrsroo*?ośćf 
bardziej od innych term inów nadaje 
się do charakterystyki ldeologji w szyst­
kich polskich grup politycznych na lewo 
od narodowej i chfkeśpWńskiej demo­
kracji. Cieszymy się więc, że 'potwier- 
dzMuję n»vzeg!- spostrzeżenia usłyszeliśmy 
ze strony tak kom petentnej, jate p rezy­
dent Witos.

Dalą się cp. słyszeć glosy 'choćby 
»,K arier Polski*' 0 p iątku 19 pnźdzlej.r.1- 
ka) że ria ojonaJ i styczny rzącE obecny 
utrudnia n/vna ryw alizację z atrakcjam i 
polityki narodowościowej Iiosji Sowiec­
kiej. Nie wnikając już! w m erytoryczną 
ocenę tej tezy, k tóra wydaje się nam 
nieco uproszczona, przypomnieć jeszcze 
ras  musimy, że obecny nio nie
zmienił w polityce narodowościowej, gdyż 
poprosiu nie miał có zmienia.1. tak. da­
lece nacjonalistyczną była polityka 
w szystkich dotychczasowych gabinetów.

Największem nieszczęściem, któroby 
mogło spotksć Polskę, byłoby pow sta­
nie rządu  lewicowego. Gdyby p. Witos, 
ulegając *wcj pełnej niespodzianek na­
turze, adoptował koncepcje centrolewu, 
esy teź rządu ludowb?P, 1 p o g o d a  się 
na nowo z pp. Dąbsiklm, Thuguttem  
i Daszyńskim, byłoby to dopiero kata­
strofa w wielkim sitylo. Dlatego też; gdy 
chodzi o wybór pomiędzy rządem par­
lam entarnym  opartym o grupy ósemki 
i P iasta, a rządem  parlam entarnym  te ­
goż P iasta w połączeniu z mniejszemt 
grupumi lewicy, to bez żadnego nam y­
słu, bezwzględnie, stanowczo wolimy 
rząd-obecny.

Ostatnie głosowanie naa yotum ufno­
ści do gabinetu dało 208 głosów za rzą­
dem \yf tem 7 ministrów) a 191 głosów 
przeciw. Głosowanie rzadko się pokrywa 
z ilością głosów, któremi dany gabinet 
w Izbie Poselskiej rozporządza. Jak  w:* 
dąć ze sprawozdań rząd  prem jara Witosa 
Istnieje za zgodą i poparciem następu­
jących frakcyj parlam entarnych:

Związek ludowowo naiodowy . . , 98 
Chrzeócjańska dem okracja . . . . 48 
Klub Chrześcjańsko-narodcwy . . .  24 
Polskie rtronnictw o luaowe (Piast) . 56 
Klub katolicko-ludowy . . . . . . 4

razem . 225

N atom iast w szystkie inne grupy 
1 grupki, nie wyłączając tyołi ugrupo­
wań, k tó re  głosowały za gabinetem Wi­

tosa przy jego powstaniu, to' jofŁ psro- 
dowa partia  robotnicza il2 głosów i U kra­
iń c y .— chliboTobi o głosów, wotowaiy 
obecnie przeciw rządowi. Czyli, że op.rsy- 
cja iiczy w Izbie Poselskiej 414—225=2;£ 
czyli tylko o 6 głosów mniej uiź w ię­
kszość rządowa, jest więc liczbowo bar­
dzo silna. Poza jednak  tą  liczbową siłs, 
ukryw a się jej wewnętrzna zupełna, ?lu­
bość W skład opozycji bowiem wcho­
dzą żywioły nawzajem sobie antypaty­
czne, które w żaden sposób nia mogą 
współpracować. Nie możemy bowiem 
sobie wyobrazić współpracy konserwa­
tywnego zjednoczenia.' niemieckiego z 
wyzwoleńcami p. Ghommsbiego, albo 
faktycznie „burżujsfeiego" koło żydow­
skiego z faktyczni? antysem icką naro­
dową partją  robotn iczą," albo n&wet 
współpracy dwuch komunistów z ikw ne- 
mi członkami ofenzywy i defensywy 
polskiej. Sytuację więc parlam entarną 
można charakteryzow ać w słowach na­
stępujących: opozycja je st duża liczbo­
wo, lecz całkowicie bezsilna. Jak, taki 
rząd parN me 11 taroo-le wicowy możliwy 
je s t dopiero po oderwaniu 3ię grupy 
W itosa od obecnej koalicji rządowej, 
cle nie będzie się mógł obejść bez 
poparcia kilku grup obcoplemieficżych 
Izby Poselskiej.

Powyżej przytoczono zestawieni* cy­
frowe niewątpliwie nawet laikom poli­
tycznym zwróci uwagę, ja k  dalece ważną 
pozycję zajm uje w obecnym układzie 
parlam entarnym  klub cnraoścjańsłfo-ńa- 
rodowy. Klub ten popiera rząd obecny 
tylko poutolko-poskotto, przynajm niej tak 
dyszym y od pmywódców tego klubu w 
chwilsch bardziej uroczystych. Gdy ga­
binet W itosa się tworzył, klub chrześcjań- 
sko-narodowy wysunął żądania bardzo 
rozumne i całkowicie uzasadnione, Żądał 
cp. aby, m inistrem spr?w wewnętrznych 
został prof, Karznica. Gdyby porów nruie 
prcf.Kftsznioy z obecnym ministrem spraw 
wewnętrznych p. Kiernikie-n oprzeć ty l­
ko na momentach negatywnych, tc  jest, 
powiedzieć, je  prof Kasznicc nie mr. 
pewnych cech, które posiada p. Kieroik, 
to już byłoby bardzo dożo i musiałoby 
każdego przekonać o słuszności żądania 
klubu ohrzoScjańsko-narodowego. Prof, 
Kasznioa nie ma bowisin te j przeszłości, 
która je s t  nieodłączną z nazwiskiem p 
Kiernika, jako dawnego kierownika głów­
nego urzędu ziemskiego. Następnie jed ­
nak łrlub ohrześcjtfńsko narodowy zrs- 
jiTgnował ze słusznych swych żądań, 
zrzekł d ę  aktywnego udziału v: rządzie, 
nie chcąc ponosić odpowiedzialności zu 
jego działania, czyli ograniczył sw oją 
rolę w Sejmie dó rozmiarów ba/dzo 
skromnych.

Dzisiaj jednak, klub chrseScjrńoko- 
narodowy stoi wobec nowych warunków. 
Oto w momencie swego pow-starna rząd 
Witosa liczył sa sobą 248 głosów (prócz 
grup powyżej wymienionych z* gabine­
tem P. W itosa opowiedziała: się wów­
czas nar. p s n ja  robotnicza i chliborobi 
ukraińscy) opozycja liczyła więc tylko 
196  głosów. Koalicja rządząca potrzebuje 
więc, dzisiaj poparcia klubu chrześcjań- 
sso-nerodowego w daloko większym stop­
niu, niż dawniej. Po drugie, wówczas 
klub chtześcjańsko-narodowy stał wobec 
rządu pozaparlamentarnego, w którego 
tworzeniu nie brał Czynnego udziału i z 
którym  wolno mu było nio sympatyzować. 
Dzisiaj, w szystkie warunki sejmowe 
skłądają się na to , że gdy kiub chrześ-
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ójańskc-narotlowy da sw ą zgc lę ua stwo­
rzenie nowego rządu pozaparlam entar­
nego, to sa.m będzie rzeźbiarzem jego 
fiajonomji.

Dziś więc klub c-hrseściańsko-naro- 
docvy powinien zaniechać skromnej rd i 
kopciuszka koalicji rządowej i odegrać 
wielką rolę. Naszem zdaniem powinien 
albo:

wyjść ze stunowiika popierania rządu 
obecnego poslolko-jpusTc^ku Wzejść do rządu, 
biorąc za jego pracę całkowitą odpowie­
dzialność, ale przyjść z własnym progra- 
ncsin, zftiądać pewnych zmian personal­
nych, w ogóle skłoni ć całą politykę
rządową w kierunku bardziej teomenm- 
tywnym.

Albo:
zdecydować się na obalanie obecnego 

rządu, utworzenie rządu pozaparlamen­
tarnego, z w ybitnym  udziałem czynnika 
ko.nserwat.ywnbge. Ta druga ewentuftł- 
ność je s t sdauiem  naszem o tyle tru d ­
niejsza, że obecnie jrsąd pozaparlamen­
tarny jest, nie do pomyślenia we współ­
pracy z Sejmem. Potrafiły to mniej lub 
więcej dobrze czynić gabinety Ponikow­
skiego, prof. Nowaka i gen. Sikorskiego, 
ale ta  możliwość należy do przeszłości. 
Dsie rząd pozeparlęirentnrny musiałby 
przede wszystkie® poprosić posłów, aby 

.się rozjechali na dłuższe wekacje.
Zarówno przy pierwszej, j a t  przy 

drugiej ewentualności wystąpienie klubu 
chrzflścjańsk' -narodowego m  swej do­
tychczasowej, małej roli, powiedzmy 
otwarcie, śmiesznej nieco i poniżającej 
roli kopciuszka, byłoby akcją dla Poi3ki 
zbawienną. Zdaniem naszem, klub cńrze- 
ścjnńsko-narodowy poshdn w szystkie 
ząróY/no wewnętrzne, jak  zewnętrzne 
dane, aby taką wiblką. historyczną mo­
że, rolę odegrać.

N iejte ty  jednak każdy dalęnoiknrz 
powinien odróżniać ćo być musi, a co 
być może. Otóż kiub chrześcjsńskO" 
narodowy je s t n iestety  dotychczas hyp- 
notyzowany pizez dwuch panów, Edw ar­
da Duifanowicza i S tanisław a Strońsbls- 
go. W  skład klubu wchodzą konserwa­
tyści zarówno z Małopolski, jak  Wielko­
polski. Ci ostatn i zwłaszcza, przynieśli 
s  śobą duży patrjotyzm , doświadczenie 
i powagę osobistą, w szystkie jaknajlep- 
szfe zalety, które przyjm ując pod uwagę 
nie można w yjść z podziwu, jakim  spo­
sobem zeswolają kierować sobą^dw um  
politykom lwowskim. Nie chcemy 
tu  zwracać relacji ^ fo rm acyjnej na tory 
osobisie, ale zarazem chcemy zaznaczyć, 
że nie chodzi nam o żydowskie pocho­
dzenie p. Sirońskiego. Każdy człowiek, 
a więc i żyd, może się zasymilować a 
otoczeniem, przejąć pewnemi ideałami, 
zrozumieć doskonale ducha danej ideo- 
legji. -Jeden z najw ybitniejszych angiel­
skich konserw atyw nych prem jerów  był 
życiem z pochodzenia. Jednak właśnie 
e to ohedzi, że p. Stroński, k tó ry  ale 
je s i żydem politycznym, pozostał nim 
z tem peram entu, z braku równowag;,

z zapamiętałości. Gdy przemawia z fcry- 
'b u n y  sejmowej, to wzrokiem zaognio- 
nym, śn.acią cerą i czarną brodą prsypo* 
mina piękną postać Urieln Ądosty, tak 
właśnie, ja k  ją  chciał pojąć dram aturg, 
to je s t człowieka stojącego n.i przełomie 
dwuch sw atów. Uriel A costa je s t i dła 
nas osobistością nad wyraz sympatyczną, 
ale nie w chwili gdy je s t kierownikiem 
ugrupowania konserwatywnego.

"na Edw arda D ubar owicaa to już 
odg^ieią co ideoiogji konserwatywnej, 
żs poLfcya ten je s t aaty-tradycjonaiistą. 
Był praecisż redaktorem  naszej konsty­
tucji, a  przecież dokumentem 
witego zerwania z tradycją polską je s t 
konsLytucja 17 Marca. Prof. Kutrzeba^ 
o iow ek politycznie p. Du-banowiciowi 
dość bliski, wykazał nawet, ic  tsm  na­
wet, gdzie konstytucja 17  Msrea nie 
może się obejść bez down^j po!sk”ej 
instytucji, to ją  przynajm niej jnalkej 
naaywa. Szczytem zaś przedrzeżi-umla 
polskiej terminologii prawniczej, pra­
s ta re 5, kulturalnej i pięknej, je s t prze­
kręcenie samego rermico: Sejm, którym  
to tćrmmem p. Dubauowic? nazwał Izbę 
Poselską Sejmu. Następnie p. Dubano- 
wics był p-ezesem komisji układającej 
ordynację wyuorc?ę, ponosi odpowie­
dzialność za jej absurdy. 'Ideologię kon­
serw atywną polską można rozumieć lub 
nie rozumieć, można się zgadza* lub 
nie zgadzać, Jeoz nie można je j odmó­
w ić pcwagi i głębi. V  Sejmie polskim 
przedstawicielem te j idaologji sie  powi- 
n a.] być człowiek, który swą pogardę 
do tradycji polskiej m anifestuje pu­
blicznie.

0at.

W p r o w a d z e n i e  g u l d e n a  w  
G d a ń s k u .

GDA SK. 20 , X  (A. W.) 6o!em stwo- 
rceaia jednostki obliczeniowej pod nazwą 
prowizorycznego guldena gdańskiego, 
^  Ai?a ’‘ł,-'1ków gdańskich zorganizowała 
spo>-ę ikoy ,ną pod nazw ą Gdańska Ka- 
-‘t  y-snlralna (Dnnzlger CirntraiKasse), z 
kbpitałpm ico miljardów mk. niemieckich. 
Jedynym  ceiera przedsiębiorstwa je s t wy­
puszczenie biletów kasowych, opiewają­
cych na guldeny gdrńskie z całkowi tem 
pokryciem w funtach st. Bilety te można 
będzie w każdym czacie wymieniać na 
cz9k na Londyn.

Senator Volłmann w komisji głównej 
Sa j mu gdańskiego przedstawił projekt 
ustaw y w przedmiocie wprowadzenia 
guldena prowizorycznego. Senator pod­
kreśla, że chodzi tu  o stworzenie jednostki 
obliczeniowej przed wprowadzeniem gul­
dena państwowego, którego wprowadza­
nie cdroczono. Dc czasu wypuszczenia 
właściwej w aluty gdańskiej K asa Cen­
tralna zorganizowana obecnie, wypuści 
guldeny prowizoryczne na 5  miesiące. 
Kasa Centralna rozpocznie swe prace w  
przyszłyr. tygodniu. Do zarządu Kasy 
należą: djrt W aller (D am iger Kredi- 
tansohtalt), Ecehia (Danziger Sparkassen- 
aklieuYejfain*).

Galdeny gdańskie będą stosunkowe 
bardzo małe, wielkości biletu tram w ajo­
wego, z nadrukiem  po jednej stronie. 
Podpisani będą dyrektorzy Valler i 
Boehm.
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Na obu półkulach.
Międzynarodowa konferencja chłopska. — 
General Kuropat&in.— Poseł—aktorem kaba­

retowym.

Ostatnio odbyły się na wielkim obsza­
rze Rosji bolszewickiej, wyoory-do no­
w ych sowietów. 3  okazji tej rosy jska 
prasa prawicowa, cieszy się wiadomo* 
śclami jakie nadeszły z różnych zakąt­
ków prowincji b. państw a rosyjskiego, 
gdzie komuniści okazali się w mniejszo* 
Soi, w znikomej cząstce zaledwie, lub 
wręcz wcale nie snajdywano ich wśród 
ludności wiejskiej. Z iem ia. ma dosyć 
komuny I Ziemia na swej powierzchni 
nie cace nosić komunistów! W b. gu- 
bernii Wiatskiej, dc „sielsowieta" nie 
został w ybrany ani jeden komunista. 
W Irkuckiej guberaji do gminnych w y­
konawczych komitetów wybrano 981 
bezpartyjny oh lub sympatyków sowiec­
kiej władzy, natom iast na komunistów 
przypada tylko 2 J . Ale ktoby się taca 
chciał interesować zapadłą wsią ro sy j­
ską, kto tam  przeniknie w głuche lasy 
północnych gubernij, którycb tak  wielka 
je st rozległość i cień- w nich panujący 
od wieków, że poszumem drzew swych 
zagłuszą głos konserwatywnego chłopa, 
„r^ifrcionistę*—wołanie na puszczy.

Moskwa się cieszy w złuduej aureoli 
swojej potęgi, k tórą oślepia ościenna 
państw a.— 10 września, otwarto w Mos­
kwie „1-szą międzynarodową konferencję 
włośoiauską*, z udziałem przedstawicieli 
krajów  różnych. — Doprowadzić do sku t­
ku „międzynarodową® konferencję, jest 
w Moskwie rzeczą niezmiernie łatwą. 
Bierza się w tym  celu z półtora tuzina 
najrozm aitszych obdsrtusów i stosownie 
do Dotrzab przyodziewa ich w stroję 
odfuwledni&b'narodowości.—Tak się leż 
stsło z konferencją włościańską, na któ­
rej przewodniczyli głośpi czerwoną sta­
wą mężowie stanu, jak  Kalinin, Zino- 
wjew, a nawet delegat od całogo wło- 
śoiańetwa polskiego... tow. Dąba) „Co 
przeszkodziło p. Dąbalowl wystąpta jako 
przedsi awicisl nadwołżańskitgo lub sy­
beryjskiego chłopstwa?"—pisze w arszaw ­
ska „Z* swobodu"...

Reporter moskiewskich „Izwiestji" 
pomiaskuje z zadowolenia ięzyktam 
na widok tej musharadowei zbierani oy: 
jW  ochach się ćmi od różnorodności 
s t r o j ó w  i barw ny• h kosi umów. Tu mło 
dy, norweski włościan.n w zielonej k u r t­
ce z czsrwonerui wypustkami, zapiętej 
n a  srebrne gużiki.

Tum B urjat w bronzowym chołfcie 
jedwabnym , opodal ćmi powużme fa jtę  
Jussuf-Mahomet, zsunąwszy papaohe na 
tył głowy, a kinż*l ma za pasem. Sa 
mojed siedzi obok ukraińskiej dziewnzy 
ny.. (,w ot de sbrod fcakoj")—„orełest’" 
rozkosauje cię prasa bolszewicka; a cała 
ta  hałastra, myśląca kategoriam i ze 
stronalg  markaowskiego „Kapitału" za 
czerpnięteml, wychwala październikową 
rewolucję, co im pozwoliła przyb ać się 
tak  dastojnie i  decydować o sprawach 
tych, k tórzy im na to pełnomocnictw 
2-dnych nie wydali.

Ku chwale l  potędze dowietów!
To też pewni sinej siły bolszewicy 

nie dręczą iuż tak  intensywnie daw ryoh 
wrogów, ja k  to dotychcz as czynili, po-

zw iu ją c  im żyć spokojnie w granicach 
Rosji. „Kraaaaja Gazeta" komunikuje, iż 
generał Kuropatkiu, ten przegrany, prze­
graną wojną japońską, człowiek, bynaj­
mniej nie został zamordowanym w T ur­
kiestanie, o ozem doniosły pism a przed 
rokiem już; owszem, mieszka sobie cie­
sząc się niezgorrzem zdrowiem i „dobrą 
sławą* u powiatowych dygnitarzy so­
wieckich, w b; gub. p3kowskisj, orze, 
sieje i zbierił plony ziemi, z większą 
korzyścią dla siebie niż plony w o rk o ­
wej karcery ongiś. Rosjanin, czy to 
bolszewik, ozy monarchista, aawsaeć 
pozostanie człowiekiem dobrodusznym; 
tak  więc, choć dziwnem wydało się rzą­
dowi bolszewickiemu, ja k  się ten b. ge­
nerał wymigał od śmierci przez czas 
wielkich „reform*,—machnął tylko ręko 
i mruknął; „ach ty i-  Kuropaszkai—żywi, 
wsio rawco uż", I Kuropatfcin żyje, a 
może, może... jeszoze kiedyś w przy­
szłości zaowu przegra jakąś wojnę, wy- 
ciąwszy z czerwonej podszewki starego 
szynela generalskiego, czerwoną gwiazdę 
pięcioramienną.

Nu deskaen paryskiego kabaretu „Ba* 
w  olou", każdego wieczoru występują 
pomiędzy dwoma numerami, pose} do 
parlamentu, p. ilharies Bernard, dekla­
m ując dowcipne w ieiszyki z poczuciem 
godności zajmowanego przezeń w spo­
łeczeństwie stanowiska i wielką powagą. 
■7zy powaga ta. k tóra zazwyczaj nudzi 
świat rozbawionego Paryża, czy też ob­
rażona w godności republikańskie! du­
ma, kieruje jabłka, która dawno już p rze­
stały  oyć świeże, padające na posła 
z widowni? — w ystępy p. Bernard nie 
podobają się publiczności. Właściwie, 
rzecz tę dokłs-dnie rozpatrując, należy 
stwierdzić, iż dotychczas w żaduem do 
mokratycznom państw ie nie wydano za­
rządzenia, lufipą którego zabrania się 
posłom występowania w kabaretach czy 
cyrku, — „Kann doch jedera — pisze 
jedno z pism niemieckich — „ais dnm- 
mer A ugust auftreton* i n ik t tem u 
przeszkodzić nie ma prawa. Przytem  
posiewie m ają to do siebie, 30 niew zru­
szenie pozostają na stanowisku, mimo 
ńałaiów, wygwizdywań, a nawet... zgni­
łych jab ł;k . Tak już, — z przyzwycza- 
jerda,

Tó taż pMez właścicieli kabaretów  
i tinglów śą poszukiwani i wielce cenieni. 
P. Bernard iest wygwizdywany z ma* 
tem atyczną śotałością codziennie, 00 mii 
nie przeszkadza lewple regularnie po- 
b erać swoje 500 flanków od występu; 
w połączeniu ?. d etumi pcselskiemi wy­
nosi to wcale pr.ltef iią sumę, Co męża 
dok*zao fach w reku przy odpowiednim 
szczęśc u w pkńst ie republikańskim?! 
A nałoży za«n»<zyć, iż p. Charles Ber­
nard zaczynał, jako skrom ny subjekt, w 
sk ład ce  aptecznym. Nie można mu n i­
czego zarzuć ć — każdy robi karj?rę  
ca swój sposób, lombardzie), iż w osta t­
nich czas: ™h wypadki podobne powta­
rzają  się coraz częściej.

Ali

M E m  i R Z Ą D .

Ssnsrał Józef Haber zrzekł się poselstwa.
WARSZAWA. 2G.lo, (Aw.) Gen. Hal­

ler nadesłał do kancelarii Sejmu pismo 
z rezygnacją z  m andatu poselskiego. 
Na jego miejsce wchodzi dyrektor gim­
nazjum  w W arszawie Kazimierz Ku­
jaw ski.

Unieważnienia mandatu.

WARSZAWA. 19.10. PAT. Sąd na j­
wyższy unieważnił m andat posła sejmo­
wego p. Jasińskiego (taS.L). Powodem 
unieważnienia było pełnienienie w cza­
sie kandydowania do Sejm u faukoji 
urzędnika państwowego. Na miejsce J a ­
sińskiego wejdsie do sejm u (z ramienia 
P. S. L.) p. Z woliński, gospodarz ze 
Zbaraża.

Apel do urzędników państwowych.
WARSZAWA, 29.ic. (Ąw), Mm. K u­

charski w specjalnym okólniku przypo­
mina wszystkim wfadzom i instytucjom  
państwowym,, o bezwzględnej honieca* 
ności możliwego ograniczenia wydat­
ków.

Przy azny fon mowy szwedzkiego ministra.
WARSZAWA. 19.X. PAT. Na ban­

kiecie wydaaym przez posła w Sztok­
holmie Michałowskiego z OKazji pobytu 
wycieczki inżynierów polskich, m inister 
Hedestjerw wygłosił mowę pełną życzli­
wości dla Polski, Podkreślił w' niej, że 
Szwecja gotową je s t przyczynić się do 
dzieła gospodarczego . skonsolidowania 
Polski, rozwinięcie produkcji do stopnia 
odpowiadającego stanowi naturalnych 
bogactw w Polsce.

Będzie ciężko—byle z debrym skutkiem.

WARSZAWA. 19.10,23. (Aw). Mini­
ste r Skarbu przedstawił uu. 19 go b. m, 
projekt uetawy o wprowadzaniu stałej 
jednostki dla obliczeń danin oraz nie­
których innych docnOdów publicznych. 
Tą jednostką, k tórą projektuje wprowa­
dzić ustawa, ma być jednostka odpowia­
dająca wartości franka złotego, obliczo­
nego na podstawia cen czystego złota 
na giełdzie w Londynie i przeciętnej w 
danym okresie czasu w m cśc l kursu 
funta sterlinga .7 postać; banknotowej 
na giełdzie w WarszawiB.

Ophta za wywóz drzewa.

WARSZAWA. 20 10. ( a w ). Zgodnie z 
iiąd^niem Sejmu, Ministrowie rSkarba, 
or- ’ Przem ysłu i Handlu ustanowili

opłatę od wywozu drzewa nieobrobio 
nago w wysokości 1  szylinga od m etra
sześć.

Pryw stne posłuchania u Prezydenta.

WARSZAWA. 19.X. PAT. Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął w piątek  na 
posłuchaniu pryw ataem  nuncjusza pa­
pieskiego Laury, następnie Kiessa, pre­
zesa am erykańskiego związku banków 
zagranicznych z Nowego Yorku, wresz­
cie m inistra spraw  wojskowych gen; 
Szeptyckiego, k tó ry  przedłożył krótkie 
sprawozdanie z bieżących spraw  mini­
sterstw a.

Ubezpieczenie w sta łe j walucie.

WARSZAWA. 19.10.23 Aw). Jak  do­
nosi Przegląd Wieczorny, T-wa Ubszpia* 
czań wystąpiły do w łais, by uprawnione 
zostały ubezpieczenia w walucie pełno­
wartościowej. Związki Polskie Przemysłu 
i Górnictwa oraz Handlu i Finansów 
uchwaliły zwrócić się do władz z popar- 
cźsm powyższych postulatów,
PcsEedsenia Rady Kolejowej Państwowej.

WARSZAW 4  20.10. (Aw). Drugie z 
rsędu posiedaenle plenarne Kolejowej 
Rady Państwowe; wyznaczono zasiało 
p rtez Min. Kolei Żelaznych na 2o.X.

K p o n i k i a  p ó l  s t y c z n a .
(Telefonem s Warszawy).

„Kur. ?clsk i“ podaje: „W jednem  z 
krakowskich pism ukazała się wiadomość 
z W arszawy, jakoby vr związku ze zna­
nym incydentam między posłem W oje­
wódzkim z „ Wy z w dania" a p. inin, 
Głąbińakim, p. marszałek postanowił 
usfąpić ze swego stanowiska.

Współpracownik „Kurjera Polskiego" 
zwróci, się więo do p. m&rszaiira sejm u 
z prośbą o wyjaśnienie w tej sprawie

P. marszafek Rafaj oświadczył, że 
istotnie nosi się z zamiarem złożenia 
laski m arszałkow skiej, bynajmniej jed­
nak nie z powodu zajścia W ojewódzki— 
Głąbióśki".

W dalszym ciągu marszałek Rataj 
miał os wiadeżyć współpracownikowi „Kur- 
je ra  Polskiego", żs nosi się z zamiarem 
rezygnacji jedynie względu na zdro­
wie,

LJ prem iera W itosa była delegacja 
Polaków z Litwy K ow iońsdej, k tóra 
złożyła hołd rządów- polskiemu i przed­
stawiła położenie rodaków.

Telefoniczne aparaty
łprawdaunu 1 gwarantowane

S f l i e c z y s ł » w  Ż e j m o
Wilno, ul. Mickiewicza M .

Towarzystwo Handlowe „B  E Z  Y N A“ w Gdańsku,
BOttsoherga.-ise 2^/27. Telefon 63—27.
Jeneralne przedstaw iclelstwo rosyjskiego T rea tu  gumowego i wyłączna aprzeuaż 
P'.-tei‘>Jbiiriikl(:h K aloszy  gumowych b. g/Treugolnik** aa. Polskę t w. m, Odańsk, 
posiada na swych składach w Gdańsku najwyższe gatunki K a i o s z y b, firm' 
MTpeugolnik(c yr P e te rsbu rgu  powszechnie znane ze swej dobroci i trwałości

P R Z E D S T A W I C I E L E :

L. PaRSZałEI? w Gdańska
1 J. ifRUfłBERG w Warszawie, Ogrodowa 5|ll

T e a t r  F © S a k i - L u t n i a .
Dziady, Adama Mickiewicza.

Biada młodości, kióra ul9 miała sw j  
opoki Bzlschetnepo me liczące?) się j 
mczem entuzjazm u, biada pok*-leniu, któ- 
73 takiej epoki nie miało! Bt>w em nie­
ma większeyo skarbu, jak  szybko p rze­
latujące la ta  młodości i niema w ększe* 
go szczęścia jak  w ideaty wierzyć i 
walczyć o nie w tatach m ęskiej do jrza­
łości!

Z pośród rozmaitych chwil pórozbio- 
lowyoh dziejów naszych, cała epoka 
uniw ersytecka w początkach zeozłego 
winku, t  zwłaszcza Jata t. zw. fiiareckie, 
w yryły się niezatartemi wrażeniami na 
umysłrtch i uczuciach, nie tylko współ­
czesnych, ale i w szystkich następnych 
pokoleń. B yw ają  takie epoki, kiedy zb’o 
iow a dusza narodu, czy społeczeństwa 
danej m iejscowości, wzniesie się na nnj- 
wyżdze szczy ty  ideału pod wpływem 
niezw ykłych okoliczności i w yd i z sie 
bie kwiat uczuć, czyn serca, tak  piękny, 
że olask jego  będzie ineskonczony, a 
tchc  ozarownej pieśni rozlegać się bę­
dzie po wieki nad grobami niezwykłych 
lutizi co ją stworzyli. Dziwna to ep ka, 
te lata fiiareckie! Wszechnica jak  u t 
owe czasy wzorowa i niepospolicie upo- 
zażona w siły profesorskie,, nietylko o 
wysokiej wartości naukowej, aia 1 ideowo 
usposobione względem młodzieży. Mło­
dzież narodu w niewoli, m arząca o wol­

ności 1 chcąca do ntaj dążyć, nie s: 
brutalną o ęża, ule siłą nadludzką ducha. 
Młodzie?, ta, dziwnie harmonijna, zrówno­
ważona {„jednością silni, rozumni sza­
lem") ze itrzel i wszy „m vśllw  jedno ogni­
sko i w jedno ognisko duchy" mogła 
wierzyć, że pchnie ciemną bryłę świata 
w nowe, jaśniejsze tory, iub, że przynaj­
mniej własnemu społ-cz-mstwu ukaże 
ideały życia, będące filarecki m hasłem, 
i poprowadzi su  lepszej, szlache;niejszej 
przyszłośoi. I właśnie te zamiary, te 
ideały, te  najpiękniejsze plany czystych, 
nvłodych dusz, zosiały brutalnie sponie­
wierane, zduszone i rozproszone przez 
głupią i nikczemną rękę moskiewskich 
katów. Nigdy większoj krzywdy moralnej 
nie wyrządzono społeczeństwu, nigdy 
ooś bardziej niskiego nie znęc do się 
nad czerni bardziej wzniosłem. Nie dziw 
też, że z konfiiktu tych uczuć, z prze­
życia tych wrażeń, musiało się w duszy 
tego, k tóry  był orłem wśród orląt, s|< ń- 
cem wśród plejady Jasnych gwiazd i 
poetą wśród zapaleńców młodych, M  w 
M ckiew nea umyśle, zrodził się jeden z 
najpiękniejszych poematów ludzkości 
D z i a n y ,  zawierając*: tkliwe wspomntarda 
dziecinnych wrażeń (obrzędy wieśniacze 
za zmarłych) i burzę zawiedzionej m i­
łości ub<«giego studenta do bogatej pan- 
Dy i, wreszcie, najw ażniejszą częSć, hi- 
sto rję  m-trtyrologji młodzieży litewskiej 
W szponach NowosiJcowa, Bajkowa, Bot- 
wiuki, Pelikana e t Cuie.

Mickiewicz przypuszczalnie przezna­

czał niektóre części swego poematu oa 
scónę, leca gdy w roku, niepomnę k tó ­
rym , Kotarbiński w Krakowie pokusił 
się o wystawienie Dziadów, zaszła po­
trzeba skreślania wielu rzeczy i dosto­
sowania wieikiegł dzieła 0.0 ram  teatral­
nego wieczoru.

W Lutni grano Dziaay podobno z 
skrótam i Wyapiańsfeieuc, Niemożliwe 
do uwierzenie, by nie przeszedł jeszcze 
ołówatt reżyserski, sprawiając pogrom w 
treści i wierszu. No., gdy p.» piosnce 
Jankowskiego Konrad się zrywa z pro­
testem. konieczność wymaga, by wypo­
wiedział eał* 4-y wiersz-, a nie tylko 
okrzyk: Słuchaj ty, tych mi imion przy kieli­
chu waral

W '-menie więziennej pełno niefortun­
nych skrótów.

Pewne niedokładności reżyserji będą 
pewnie naprawione w następnych przed­
stawieniach. Np. dzieci w scenie „Dzia­
dów". o których się powtarza, że się 
trzepoczą, lecą i igrają, ą  one tkwią 
nieruchomo, nie je st szczęśiiwem ro z­
wiązaniem kw estji; do pasterk i Zosi 
podbiegać mjiSBą wszyscy młodzieńcy i 
istotnie starać się marę uchwycić, m il­
czące wiamo Gustawa ukazywać się 
musi nie naprzodzie sceny, ale w głębi, 
j&,k leż i panterka w żałobie, inaczej gi­
nie cały ęfekt tajemniczości. Scena na­
tom iast 3 „Pouern" była świetna, w ra­
żenie silne i całość dobrze uscenizowana, 
uwłaszcza p. Kurnakowioz swym rozwlek­
łym  „tutejszym " akcentem, dawał wróże­

nie realizmu i widmoirośoi niepospolite. 
Trudno wyliczać poiedyńozych urty- 
stóWj traktować raczej można całość 
sceu. Naogół wypadły dobrze, i znać w 
nich było um iejętną i staranną rę«£ę, 
najgorzej oiestetv vyypvlła scena filare­
tów w ćeli Konrada, rozmowa sSę jakoś 
rwała i plątała, ton był ciągle patetycz­
ny i elegijny do przesady, np. przem ó­
wienie Zana musi być t-ak pogodne i 
promienae jak  nim był aroy-pro nieniśty, 
oiciec Promionków, k tó r j chciał ocalić 
własnem poświęceniem. Ta młodzież lała 
szczere i rze yne łzy nad niedolą kolo- 
gó w, ale była promienna, ufua, bohater­
ska i znosiła swój los z egzaltacją, nie ljo- 
zostaw isjacą m iejsca mełancholjt. To trze­
ba pamiętać, żo te p' staci hiśtoryozne, 
tak ważne dla psychiki fc&łych pokoleń, 
trzeba grać ściśle? weJta informucii jakie 
pozostały w dokumentach współczes­
nych; inączaj paczy się o nich ąojęcia 
i wytwarza dy^sunanw. Bal u Senatora 
był nader styiowy i elegancki i zamiartó 
z a m  szła dość sprawnie.

Naogćł artyści wywiązali się aa 
swych zadań aumisnnie i 3 pjetyzm em  
(p. Wołejko w roli starca i kaprala był 
bez ^aizutu).

Główną rolę Konrada Gustawa powie­
rzono p. yorbcodtowi: Odegrać ją tak, 
by robiła w strząsające wrp.żenie, należy 
ohyba do najcudniejszych  rzeczy w  pra­
cy artystycznej, Tr^ebt, głosu juk h a rfa ' 
eolska,^któryby płakał baz ciiwej niea 
mocy, a bizraluł ja k  śpiż w wybuch-
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G A L A N T E R J A  P A R C E L A N O W A .
W a z o n y ,  w a z o n ik i  b o m b o n ie rk i,  m e ta lp o rc e la n a  
W a z o n y  szklaną ierrakoia. sziućco stołowe

firmy J Ó Z 3 F  F R A O E T

Wileiisfc: Prywatny ian k Handlowy
( u l .  # 4 d ,  S W i c k i ę w i e ż a  8 )

niniejszym podaje do ogólnej wiadomości, źe z  dniem 3 listopada r. i), zostanie uruchomiony dział

k a s  e | e k o p a n c e r z  o n y  c h (Safes)
-££§= Zapisy na kasetki przyjmuje WydzSaf li od dnia 22 b. ni. począwszy. =#t£-

P ie rw szeń stw o  w w y n a jęc iu  k a s e te k  p o s ia d a ją  k lijenci B a n k u .

S y t u a c j a
w  N f e m c s e c h .

W Prusach.
BERLIN. l9.X. W południowo-wBohod- 

niej caęści m iasta przysslo do rozru^ 
chów.

Na dzisiejszem  zebraniu giełdowem  
sastrejkow ali w szyscy zaprzysiężeni ma­
klerzy.

Druk odcinków stabilizowanej nie­
m ieckiej pożyczki państwowej będzie 
przyśpieszony, aby umożliwić w połowie 
pzyszłegc tygodoia sprzedaż odcin­
ków.

W tych  dniach graficzne zakłady 
państw ow e w ym iśclły w  obieg banknoty  
w artości 50 m iljardów , w kró tce ukażą 
aię iOO m i.jar do we banknoty.

Najbliższe plenarne posiedzenie p a r­
lamentu niemieckiego odbędzie się 20 
b. m.

Dziś odbyła się u Prezydenta Rze- 
konferencja w  kwest} i sask ie j, 

uczęstm czyli w niej kanclerz Rzeszy, 
m inister obrony krajow ej, oraz M inister 
spraw  w ew nętrznych. G azety donoszą, 
^  w najbliższych dniach kilka batalio­
nów R eichsw er.rj zosta je  w ysłtnych  do 
S^ksonji Zachodniej celem uspokojenia 
ludności zaniepokojonej ak tam i terro ru .

Akcja dyplomatyczna.
Pa  RYŻ 19. X (PAT). Nota francuska, 

wysianiu do państw aagra&icsnyoh a do­
tycząca rozmowy Poincareg© z przed­
stawicielem Niemiec, stwierdza, że odmo­
wa rządu Rzeszy kontynuowania wpłat 
za świadczania w naturze je st niedo­
puszczalnym przeciwstawieniem się de- 
cyz om komisji odszkodowań oraz ż® 
zaniechanie biernego oporu nie je st jesz­
cze zupełno.

Po rozmowie Poincarego z immioe- 
kirn charge d'aff*iros orasa berlińska 
daje do zrozumienia, iż rząd jest zdecy­
dowany pozostawić bieg wypadków na 
terenach okupowanych własneutu losowi. 
Of powiedziait.oSć 2a pow sła ia, które 
powstaną w Ruhraa po 20 p i  i Biernika, 
gdy rząd n e Oędzie mógł już płacić, 
s pad me na ffijacuskrego premiera.

Ganinet Rz szy Z4\>i o wał się wczoraj 
odpowienzią. Potaoarego. Dzienniki dono­
szą, że stunowisi o rządu pozostanie na­
dal takie same, akie rząd zajął w in­
strukcjach. udzielonych niemieckiemu 
po&łowi w Paryżu

Z terenów okupowanych.
DUSSELDORF. io. X (PAT). Niektó 

rzy p z*- ii:.y sto w cy, między imiemi p. 
i-Iunneę o -raiiiezyli w artych przedsię­
biorstwach Łezbę doi pr* cy, zwairduiąo 
w eiu ro^olmaów. N® z^bramu w  Dort- 
mu . dzi.‘ 3oOO robotników zaprotestowało 
przeciwko podobnym zarządzeniom.

K  R  U  I  i  K  I
NIEDZIELA

Urszula 
Jutrc 
Kordal.

VT. g. g *. JJ7, 35 g. 4 b  40..

^m iętnoSci, p. Yorbrodtowi, który z za 
. Łi«m prow adził sw ą „kwestię" po 
Sromnyoh trudnościach tekstu  i akcj 

; brakło cokolwiek taj siły i potęgi, obej­
mującej św iaty i horyzonty i watrząaa- 
thcej niemi, tej głębi w bólu. L api«j 
Względnie wypadłą scena n księdza, c ż  
w celi, arty sta  łamał się cokolwiek a 
improwizacją i wypadła bit dziej, niż się 
hależało spodziewać. Ń atom iw i Wizja 
księdza P ietra, deklamowana przez p. 
Dstoję-Ostaszewskiego, wywarła wstrzą- 

j ^ ją c e  wrażeni8, a przepiękny uaład za­
lew y cenią w ramionach dwóch aniołów, 
Przypominaj jakiś obraz Domemclns, pe* 
°b wzniosłoj harmonii, 

jr 21j j dobry duch zam ieszkujący celę 
^Obradą szuzęfilfwie uniknęły trudności 
"kraktęryzafeji i nie tylko nie raziły 

ale ows,zem, dodawały grozy 
*hw8ty Citnym ił  wrzeniom no ety. Zwłasa 

jj . demor., (p. Kijowski) był wspaniały. 
•jWziniy, że lepiejby było ubrać aualó- 
®f°®hie anioła, w szaty z purpury, w 

Sw. Michała archanioła walczącego 
j :  sffiokiem, iuo w zupełnie białych dra­
że n‘ J8*  I set, wychodzi na to,
. ® sę każdy ubrani w innym stylu. Ale 
10 Ufozef ół

Dekoracje sprostały wymugardoui i 
ZYi? ^  w czel nie efekt* ś wietlne i wl- 

?? ' i akich się należało spodziewać.
U»a a Za^°óczenie dwie bardzo sm a tte  
*uało l? ?igdy publiczności nie byłe Łat 

i ia garstka marzła w sposóo

Że publiczność m arzła q  wina aami* 
c is irac j! i aapew ne s tan u  kasy, ;+k to 
j e s t  nledopuszozalrie, n ik t nie zechce 
kostnieć i sz-*zękać zęto-rai od 7 i pół 
do 12 w nocy na srcydługiem  przed t * -  
wieniu, bez możności wypicia szklanki 
herbaty , k tó re j w bufecie niema.

Co do małej ilości widzów, to było 
n iestety do przewidzenia. Dopiero co lu­
dzie przełknęli, nie bez wysiłku dla 
przeciętnego umysłu, I'ydjona; Dzi&dy 
g ta  ■(. były w ułilaie wieie, wiele r*^y, 
były irmuifastacją uczuć narodowych, 
wy-wauiain i dokumentem, ich na iiuenco 
i naszą dumą po roku 1905-ym za teatrii 
Mlodziejowsicięi, któea w młodym i uię- 

■ zapomnianym artyście WiSlańck.im, zna- 
lfezia Świetnego, niezwykle debr-go od­
twórcę roli Konrad*; z najdalszych krań­
ców piowinoji „tiewierno sapednoho kraja* 
przyjeżdżali ludzie starzy i młodzi, 
umyślnie po to, by Dz.ady usłyszeć i 
wspomnieć, że tu w ło sc y  o kilkaset 
kroków ud teatru, te  rzeczy się działy.

Już minęły te wzruszenia.,, już ■zmar­
twiały te zapały... pozostała piękność 
niewymowna poematu, słowa, pozostało 
arcydzieło literatury, k tóre koniecznie 
usłyszeć musi młodzież i szerszr w ar­
stwy, ale dla tych, oo w krwawym i 
niespokojnym trudzie budują w wolnej 
Poinoe dzień ju trzejszy, zasnuty chmu­
ra  od, narazie Dziady ]»bo Sprawa serca 
i wzruszenia pozostaje m artw ą pię&no- 
ócią. ' Br*.

W5LENSKA,
—: Zatikferdz&nie uchwiły. P. Delegat 

Rządu zatwierdził uchwałę M agistratu 
m. Smorgoó w sprawie zaciągnię­
cia *9 miljonów pożyczki w PolBkim 
Ban ku  Komunalnym na cel 3 związane 
z adm inistracją minsta. Między innami 
część tej sumy będzie zużyta na bu­
dowę nowej remizy dla straży ogniowe*.

 ̂ ( A. W .) r
— Organiz-cja Uddzi łu Prokurator]! 

Generalnej Zatni^rzona 0 ’ganizacja P ro­
kurator)! General; ei w Wilnie ulegnie 
zwł op, pooieważ f-p.o wa n wych etatów 
i wogóle utworzenia oowego urzędu Jest 
prz^w dziana w budżecie państwa na 
iJ. 1924 i dopiero po zatwierdzeniu hę- 
dzie o ogia być uruchomioną. Dytych- 
cz.as sprawy, podległe kompetencji Pro- 
kuratorji generalne-, załatwiane są w De« 
legąt u ■•ze Rządu przez radcę prawnego 
p mec Kopcia, kióry je s t desygnowany 
na prezesa Wileńskiego Oddziału Proku­
ra tu ry  Generalne i. (A. W.)

— Z Uniwersyt^te, Wykład inaugura- 
cyiny Zast. prof Ks. Dr. Leona Pnomty 
p. t. „Nmczanie religji w  szkołach Ko­
misji Edukai-.yjnej" odbędzie się w nie­
dzielę dn. 21 października 1D23 r. o gedz. 
7 ej wieoKorem w sali Śniadeckich,„Wstęp 
wolny.

Oawcłanle Zapowiedzluoe na pią­
tek  1* b. m, posiedzenie T wa praw ni­
czego, na j-tóreoi o. Rektor Parczewski 
miał wygło-ić r tfe rs t p. t. .O rganizacja 
sądownictwu4, zostało przeniesione ną 
niedzielę 21 b. m. na g. i  po południu.

.  * (A, W.)
— Are*ztowanie w Mołodecznle. Wczo* 

la jszy  Dzieannik Wileńsid przyniósł 
dujżą, sehśacyjną wniadomość o areszto­
waniu w Mołodocznie przez policm wi­
leńską sprawców wybuchu w Cytadeli 
w arszawskiej, ja k  nas informują z  mia­
rodajnych źródeł, wiadomość ta  je s t  
znpełne nieprawdziwą i .mogła powstać 
chyba na podstawm aresztowania pew­
nego żyda, istotnie w Mołodecznie, któ­
rego odesłano do W arszawy. A reszto­
wanie to je- ins.k ido stoi w żadnym 
związku z katastrefą warszawską.

— Przygotowania do spi3u ludności. 
W  /w -ązsu ż  przygotowaniami do spisu 
.udnoścl zostali mianowani na stanowi* 
skfc. i efnrentó w spisowych: w pow. tfi- 
leńsko Trockim zastępca S tarosty  p. Łu­
kaszewicz, w pow. Oszraidńskiir. p.. Do- 
kn.rno, w puw. Sw.:ęciańskiin p. Toóia- 
ezrwicz i na m. Wilno Naczelnik kan­
celarii bom isarjatu Rządu p. Jam ontt. 
Referaty spisowe zajmą się lechnijznem 
zorganizowiniem spisu, który, jak  wiado­
mo, został wyznaczony ną dzień 80 g ru ­
dnia r. b. (A. W.)

— Osobista. P. Michał Józefowicz ni® 
przyjął proponowanego mu iprzez dy­
rekcję teatrów  wileńskich stanowiska 
kierownika literacko muzycznego teatru  
Wielkiego i pozostaje nadal współpra­
cownikiem naszego pisma, w charakte* 
rze kry tyka muzycznego

-  W yprawie p'zyjmowama | nesze- 
oia odznak cudzoziemskicń. W  mysi art. 
91* Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej,’ 
obywatelowi Rzeczypospolitej' Polskiej 
me wolno przyjmować bez zezwolenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej tytułów ani or­
derów cudzoziemskich. Wobec tego winny 
osoby, które tytuły lub ordery zagraniczne 
posiadając seswo1 ;Qia, na  używani® ich 
względnie- noszenie nie uzyskały, jak  ró ­
wnież osoby, które w przyszłości odzna­
czenia zagraniczne otrzym ają, starać  
się o uzyskanie pozwolenia na noszenie 
tych odznaczeń. W tym  colu należy zło­
żyć^ podanie do Dre3ydjuiQ Rady Mini­
strów  i*  pośrednictwem władz oierwssej 
instiuioji, urzędnicy i funkcjonarjusza 
państwowi — za paś red nict waru bezpo­
średnich swoich przełożonych. W pedi- 
niu należy wyszczególnić imię, nazwisko, 
miejsce aemieszkanja i zawód odznaczo- 
nego, rodzaj 1 siopień, względnie kla­
sę odznsesenia, datę i num er dyplomu 
nadawczego, uwierzytelnioną ko;*ję lub 
przynajm niej urzadowj zaświadczenie, 
wydane przez właściwy u ried  (Delegata 
Rządu, Komisarza Rządu lob Starostę) 
wyszczególniające datę, num er dypiomu, 
rodzaj i stopień odznaczenia. (A. W.)

t e a t r  i m u z y k a

nJuHT «at* *11?̂ ®,**! CLuvnia) Dziś po raz trzeof aDz_ady -Ą. Mlckiowk&a.
Dyrekcja Tjatru, chcąs daó możność jaknzj- 

®*erszy'n warstwom społeczeństwa ujrzenia 
yOztadow" u i scenie, już oł wczoraj rozpoczęła 
cij ij.',;»nie biletów znlżlcowycli dla uczącej sio 
nałoJzieźy i stowarzyszeń.

— Teatr Wielki nr. Pohuiacoe). DilS o $odz. 
4-ej po poł. po cenach uniżonych .Straszny dwór*, 
Bęazte to pierwszo z cyklu przedstawloń popa. 
.irnych, który oh Dyrekcja Teatrń zapowiada w 
bieżącym sezońto cały Szereg.

TEATR POLSKI

n

Oziś (Lutnia)
Adrma 

Ulckic^ieza
w reżyserjl I a udziałem 

K. TATARKIEWICZA 
Początek o g. 7 1 pół 3 iecz.

TEATR WIELKI. DZ I Ś  (na Pohalance) 
o godz1 4-ej pp. po cenach zniżonych

„Straszny dwór“ Sf. .muszki
o 8-oj wKozorcm

„Liiyst^ata11
operetka Llnckego.

|  D T R O
ilt opera 

ûBcInlsp® 
wwxŵ y»s>w
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Wleczuram „Lizystrata*. Linckiego z pp Gra 
bowską, Olecką, Dowmuntem, Kozłowskim, Mar- 
Jańskiro, Uowmuntową, Muszyńską, Kopciuszewj 
Bkim i Józefowiczem, k tóry  operetką reżyserow ał

— Z T ov Art. „Lutnia* w najbliższej przys-z- 
łości odbędzie się i-szy  w sezonie bieżącym Kop 
cert Chór1: T  w» „Lutnia* i „Kola Miłośników 
Pleśni*. P rtg ram  zapowiada „pieśni ludowe zie­
mi W ileńskiej*

Próby churu, jak  również przyjęcie nowych 
człenków do churu i orkiestry odbywają się w 
poniedziałki i  czw artki od 5-7 wiecz.

KRADZIEŻE i WYPADKI.

— Niefortunny zakład W dniu 19 L.o. w jed ­
nej z wileńskich restau rac ji m iał m iejsce nastę­
pujący wynaśek: Dwaj młodzi ludzie, ziiuii^enl 
jednostajiiuścią w ypróżuiouy -h przez nich kieli­
szków, postanowili sobie jakoś urozmaicić czas. 
Jeden z nich pos-edł o zakład ze swym kompan- 
jcnem , że pewien nieznajom y pan, siedzący nieo­
podal w towarzystwie pań  i panów, j sst człon­
kiem pewnego Towarzystwa. Żeby rozstrzygnąć 
zakład — jeden z zakładających się podchodzi do 
sto lika, przy którem  siedziało nieznajome mu 
towarzystwo, prosi pana o którego się załozył, 
o chwilkę rozmowy. Pan i ,  będący przedmiotem 
zakładu, przeprosił Panie, odszedł ud s to lik ' 1 
bardzo grzecznie powiedział, żs pomimo, że cho- 
tz i  tu  o butelkę tzam pana, żei mogą sobie s ta ­
wić wzajemnie po butelce,, albo jeszeze lepiej — 
nie stawić wcale, ale że rostrzygnąć ich zakładu 
ni e chce. parokrotne podobne i listow na prośby 
n ie rozstrzyg ły  zakładu. P an  X poossedł do s to ­
lika młodych ludzi i podał im swój bilet w izyto­
wy z adresem, mówiąc, ża jeżeli m ają jttk i in te­
res, to niech się zwrócą du niego ju tro . Jednakże 
aie. Ewoiniio to p. X. o l a*p aśtnntńWi Gdy towa­
rzystwo po uregulowaniu rachunku wsiało by 
wyjśa z restauracji, młodzi ludzi uzbrojeni w, 
krzesła zagrodził! drogę.

Policja odprowadziła napa siników do Iii kom. 
gdzie spędzili" raśitę  wieczoru i noc. Przy wylegi­
tymowaniu, okazało się, że są to atudbnei U.3.B. 
Oiędzsi W itold I Fedorowicz Stefan.

Zakład bodaj, że jeszcze je s t nierozstrzyg­
nięty.

— licioo z a  żony. Józef Czopnłkowski (Sło­
wackiego 84; powiadomił policję, Iż podczas jego 
nieobecności zbiegła mu żona 28 le tn ia  Ludwika, 
zabierr.jąc z sobą ubranie oraz 200 m b. złotem i 
85 dolarów.

— Wynudki na kolei. On. 1.9 b.m. Na torze ko­
lejowym w odległości 2 eh kilom tr od st, tludo- 
ciszc-t w stronę Łyntup .znaloalono zabitego 
przez pociąg W iktom Juźwlrfzkiego, m ieszkańca 
gm . - Mańkowskiej pow. Dunlłowlecklsao, który 
prawdopodobnie popełnił samobójstwo.

— Dn. 19 b.m. Ńa 43 kilom od m ostu na 
rze te  S an toka  znaleziono na torzr kolejowym 
trnpa męzc-zy^ny la t 2J którego nazwisko nie 
ns.;alono. Trup miał odcięte przez koła pociągu 
obie ręce i ca łą  lewą stroną aż do pluc.

— Popisy -lodzie! na rynku Łiikiskim Izabeli 
©awlelowej (wieś Gejluny gm Micknńskioj), wy­
ciągnięto % kieszoni 10 mrl. mk. gotówką.

T. Goibmguwi (W ileńska 4Sj wyciągnięto z 
kleozbDi 30 mil. mk.

S. Sigal o wieżowej (M ickiewicza 36), wyciąg 
niątc z kieszeni \5  mii. mk.

B. Klan cauowej (W ileńska 15), wyciągnięto z 
kieszeni 6q m(l. mk.

— Kradzieże kieszonkowa. Wacławowi. Jakielo- 
wt (Pióromont 15) podczas opłai-ania podatków W 
Kasie Magistrackiej w yciągnięto z kieszeni po rt­
fel z a w ija ją c ?  10 dolarów.

Jakóbowt Tolasowl (zamieszkałemu w Kob ry 
uiu) w pociągu yjr. 703 w yciągnięte z kieszeni 
180 dolarów, oraz skradziono walizkę z rzeczami 
w artości 500 mil. mk.

1 CAŁEJ POLSKI,
— Bezwzględny zak-pz. .upia wy- tytoniu.

Minister sHuruu po lecił- l s t ib n i  łsacarbo- 
wym, nby natychmiast zawiadomiły lud­
ność swych' okręgów ńdajmksUaeyjnych 
o bcitwie^lęduj/rn aukastio uprawy tytoniu 
do władnego użytku, począwszy od roku 
1924 . Równocześnie dyrekcja monopolu 
tytoniowego utrzymała polecenia jaknaj- 
bardziej iutensywnego popierania nprs-*- 
wy ty tonia  dla potrzeb monopolowych.

T^lEG H AillY.
R ezultaty w?IRi z czarnogiełdziarzem l.
WARSZAWA, 2C.X, (A, ,wj. Gazeta 

Administracji i Policji, państwowej ogła­
sza w jn ik i.w alk i z czar nogi ełd z m  aa mi. 
W czasie 'od .19. marca’ r. b. od 17 Jt>. fb. 
Nadkoraisarz Witkowski zarejestrował 
w Warsfcuwia 388 osób, ttudńląey się 
nielegalnym handlem walut obcych". Za ■ 
sskwcstrowaiio ogółem 32 069 dolarów, 
4.961 f. s t„  803 tr. szwajc., 29.120 fr. 
frano., i złota, srebra :< brylantów na 
ogólną sumę 7.784 dolary. Gazeta zazna­
cza. że walka podjęta z czarnogiełdzia 
rzami zmusiła 25 proc. waluoiarzy do wy­
cofania się.

Ralwaińtuskes: n Tezultatach sw ej podróży.
KOWNO, 19.X. (RAT), Głlwanauskas 

ciwiadcsył. że największym sukcesem 
.ego podróży do RewJa było wyrażenie 
zgody przez przedstawicieli pafiatw bał­
tyckich na odbyck wspólnej konferencji 
oektn omówienia sprawy zbliżenia państw  
bałtyckich.

0 etykę urzędniczą w Hiszp-łrtji.
PARYŻ, £0.10. (A. w), Według wiń« 

docności z Paryża, Rząd Hiszpański opu­

blikował dekret, zabraniający nrzędni 
koa. i wogóle osobom pełniącym funkcjo 

i polityczne lub znajdującym  się na służ­
bie publicznej zaiińowaoią stanowisk 
członków zarządu lub członków rady 
nadzorczej przedsiębiorstw przemysłowo- 
handlowych. Z tknz’ .ten rozciąga' się ńa 
minisirów, senatorów, posłów i wogóle 
tych, którzy zajm uja stanow iska w e Jmi 
nisfcracji centralnej lub prowincjonalnej. 
Dakret nakazuje wspoaiaianym  osobom 
zrzec się stanow isk w przem yśli i 
handlu.

Konfćronepi celna,
GENEWA., 20.X. (A. w). Otwarta tu 

została międzynarodowa konferencja oel- 
ri'. pod przewodnictwem Lorda R bitona. 
W Konferencji biorą udział przedstaw i­
ciele 35 państw, m. in. które nie są re ­
prezentowane y j  Lidze Narodów, np. 
Niemcy. Stany Zjednoczone wysłały i  
ekspertów, którzy biorą u d ra ł  w obra­
dach w  charakterze obserwatorów Głów­
ny ni celem konferencji jestUjjroszcaenie 
formalności celnych, które utrudniają 

'  międzynarodowy pochód h a i dlowy, czy­
niąc go powolnym, skomplikowanym i 
kosztowDym.

Bawar ja sctironiskinm dla emigrantów z 
Saksonji.

BERLIN. 21. X (A. W.) Jak donoszą 
z Mooachjutti, przybyło tain kilku prze­
mysłowców z Saksóaji, którzy opuścili 
swe przedsiębiorstwa z obawy "przed 
terrorem komunistycznych organhaoy) 
robotniczych. Spodziewać się należy 
większego napływu uchodźców z Sńksoają 
gdyż akcja bojówek komunistycznych 
cieszy się wyra.źoem poparciem rządu ' 
saksońskiego.. Groźna położenie w  Sakso- 
nji zmuaiło Rząd baw arski.do zarządzę' 
nią, środków ostrożcości na granicy ba­
w arsko-saskiej. Środki te  m ają na celu 
zapobieżenie rozszerzeniu się rozruchów 
kom uciatjcanych z Saksonji na tery to - 
rjnm  .TiaWarj?,

Odwołanie p. Lossowa wywołało złe 
wrażenie w bawarskich kołach rządo­
wych, Ponieważ rząd  bawarski odmawia 
wykonywania żądań rządu Rzeszy, zano­
si -się ąa  to, że spraw a p. Lossowa w y­
woła nowy kontlikt pomiędzy Bawarią 
a rządem Rzeszy,

Obrady dyrektorów banków.
WARSZ \ WA .  19. X. (A.Wj, Dn. 18-go 

b. m. rozpoczęły się w Warszawie obra­
dy zebrania dyrektorów  banków pol­
skich, z udziałem dyrektorów niektó­
rych fili.j. Główną treścią obrad je s t  sy­
tuacja finansowa i wynikające z niej 
trudności dla przemysłu i handlu. Ma 
być opracowany memorjał dla p rzedsta­
wienia go M inistroit Skarbu oraz Prze- 
lnysiu i Handlu,

01 warcie pomnika w Baranąwiczactr.
WARSZ AWA, 19 X. (PAT). P rem jer 

W itos -wyjecnał w piątek wieczorem w 
towarzystwie kierownika m inisterstw a 
zdrowia B ujaiskitgo do Baranowicz, ce­
lem wzięcia udziału w uroczystości od­
słonięcia pomnika wystawionego jsu 
uczczeniu pamięci 180 ofiar a groaa 
polskiego personelu lekarzy i sauitarju- 
szy. k tórzy  padli ca  Kresach wschod­
nich w wólce z epidemją.
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08WIESZSZŁNIE
•D y re k to ra  W ileńsk ie j Izby S k a rb o w e j.

c  nowym cenniku wyrobów tytoniowych 
fabryk Wileńskich, obowiązującym od dnia 

22 października 1923 r.
Rtiporządzeniem Ministra Skarbu z 

dnia 17 października 1923 r. L.43H) ustano­
wiony został, począw szy od unia v łż -  
Uziei iiik;. r. b., nowy cennik wyrobów ty­
toniowych fabryk rządowych iako też i 
prywatnych

Ceny na wyroby tytoniowe fabryk pry­
watnych ustanowiono następujące: 1) Ty­
tonie krajane — cena za J Wg. „Luksuso­
wy" — 5.000,000 mk., „Najprzedniejszy"— 
4.000.000 mk.. „Przedni" — 3.200.000 mk. 
„Średni A“ — a.rOO.OOO mk., „Średni B“ 
(fajkowy;, — 1.3(0.000 mk., „Średni C‘ 
(fajko\/y) — 1000.000 marek. 2) Machor­
ka —■ ircO.OOO mk za 1 klg., 3) Taba­
ka do zażyw ania/a 1 kig. „Przedni" — 
•?40,0P0 mk., „Średni — 320.000 mk.
4) Tytoń do ż u c ia — 1.300.000 mk. za 1 klg.
5) Papierosy za 1 sztukę: „Luksusowe A" 
bez ustnika—:«50O mk., z ustnikism — 5000 
mk .„Luksusowe B"—bez ustnika 5500 mk., 
z ustnikiem - -  4000 mk., „Najprzedniejsze 
A"—3500 mk,„Najprzedniejsze B“ 300f> mk„ 
„Przednie A"—2500 mk., „Przednie B“ — 
2*250 mk., "Średnie A“—20OO mk., 6) Cj- 
gara za 1 sztukę: „Luksusowe A„ — ć-cuOO 
mk., „Luksusowe B“ — 43000 mk.. „Naj­
przedniejsze A" — 35000 m k, „Najprzed­
niejsze B" 2VGOO mk., „Przednie A„-y 19000 
mk,, „Przednie B“ — 160C0 mk., „Średnie 
A" -lJOOfl mk., 7» Cygaretki: „Przednie'* 
— 8600 mk , „Średnie — 6.600 mk- za 
1 sztukę.

Inwentaryzacji podlegają zapasy wyro­
bów i opasek banderolowych, znajdujące 
się na dfidń 11 pażdaernika r. b, w wileńsk. 
fabrykach tytoniowych i składach fabrycz­
nych prywatnych fabryk.

Cenniki urzędowe każdy sprzedawca 
obowiązany wywiesić w sklepie swoim lub 
składzie na miejscu widocznem.

( - )  3. Małecki.
Dyrektor,

Vilnc, dnia 20 października 
1923 r.

ć m n ie a  i Szpital Litewskiego Stowarzyszenia Pomoey Sanitarnej
Wilno, Wileńska 28.

W przycłuw hl p rzy lm u ja  ieftrFZe- sp e c ja liś c i;  Choroby 3sleoię«« orf (I — .łijjćifutn.by new Lętrzue orf 12
— • j ńezn — 2; oszu, nosa .1'gard ła 12 — a; zębów !0 — 11; skórna i wijnaryczna 2 ~  8; narwuws 1 - 

W S ioua iu  tsdózbły: wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny i położniczy (Oli Q.
Leożenle promieniami i/iAcswii-r.iaoic, bisic-
Ryczife wanny; elektryczny masaż. Laboratorium enalityczne

chirtirgiezno 1

3).~ J m j i,., j O*** - w .
G A B I N E T  R O E r f T G E ^ A  i E L E K T R O -  M F j ! YC iZK iY  promieniami, fetogrofowartie, prześwietlanie, eiek-i r d a h in  |  łrun friA  u m n n if  a la L tru a m u  I ńhni>ałn)tHim «nnllŁ iA ,.,,.

C zego ezeifaeie!!
Pam iętajcie, że wszystko wciąż rfrożeje, 

a przeclez każdy z was potrzebuje jcoś z to­
warów, Więc korzystajcie, z okayji i nie od­
kładajcie na później, a zwróćcie się zaraz z 
niśiniennoini zamówieniami tylko do eklsd.u 
fabryeżnegn M. Bryle, jako najtańszego źró­
dła w Łodzi

W ysyłani każdemu pocztą za zaliczką

C ały komplet z 15 sztuczek 
towarów.

T o z n  a c  z y: 1-ą szluc.żkę moenego -to­
w aru na całe męskie ubranie, 1-ą sztuczkę 
na  s całą d51 męką snknię, l  ą  chusteczkę
na głowę, 1-ą sztukę mocnego koloroweeo 
p łó tna  na 2 koszule męskie, 1-a sztuczkę płó­
tna dobrugo na 2 koszule damskie, 2 pary 
Skarpetek zimuwyeh, 2 pary  pończoch dam­
skich, 3 cłsustccski do nosa I 2 szpulki nici 
do szycia, w s z y s t k o  ra z e n  ty ito  za 
mk, 5.000.000, wyżs>y ga tun fk  za mk. 6.500.0110 
i 7.500.000,

Namówienia wraś z zadatkiom w kwocie 
I  100.000 mk. prosim j adresować do sktadn fa­

brycznego M. BRYLA w Łodzi, ul Piotrkow ­
sk a  56 w podwórza. N

UWAGA!! Jeżeli towar się nie spodoba, p rzy j­
mujemy takowy z powrotem 1 zwracamy pie­
niądze.

Przyjoż dżających do Łodzi prosimy o od­
wiedzenie naszego składu,

K O L E N D E R K A
Tanie i efektowne pokrycie dachowe

(15 sztuK n a  1 motr. Kwadr.)

P O L E C

0!H, SUITUWSKI i S-ta, Sp. AKs.
WARSZAWA ul, M oalustkl Nr. *, 

teł, 6-GS i 245-90.

F  K  k

■ SS I S A
(KSnstmobullUtrik Hansa)

S a f l ć s ń s k ?

GABINETY I  ftm LN IE  ,v SYPIALNIE
Meble biurowe. - - —  f ta rn itu f /  klubowe.

Telefon 1895 Teiefon 5712.

Specjalna fabryka eleganc niebli.
W łasno warazt. dla robót rzeżbiarsk. tokazsk. i w yściełanych,

w ys ta w o w y, Sdańsk. Breitg&sso 33.

M i L i n i i y
najznakomitszych kieszonkowych elektc.

BATE^IIfl
dostarczyć może przez sezon największa w 

Kraju fabryka haieryl

Zaklzdy przemysłowe

T Ę €  Z  A
Kraków, Czarnowiejska 72-74

D-R. MED

âz- ŁukiemiRz
Choroby skórne 

i w eneryczne
przyjmuje c-d 4—7 po 
pół. Ul. Mickiewicza 9. 
wejście z UŁ Śniadec­

kich,

aajk-eriyat- 
. niej i n a j-  

^y^oaniąi ulokowali wia- 
rfomjśę Tow- fla u dl. Na­
staw. seto Michalski N r 1

Do sp rzed an ia
dom drzewffKti]
(3 mieszkania) i 39) »ąź 

ni ogrodu warzywnego 
*1. Trnetowa 33

Potrzebna

K U C H A R K A
znająca się dobrze na 
kachni, z dobremi 
świadectwami; zgła­
szać się 

Nadbrzeżna Nr. 6.

AfcuszarteL"
udziela, porad, Przyjmi 
cd 9 rano dc 7 więaz 

Mickiewicza 46—e.
ogar (sam ieol 
czaruj, źółto- 

po«ipai. wabi się „nagraj* 
Znalazca otrzyma nagro­
dę. Wilno, *i. Jilazeika 

Nr. 4. Jabłoński.
ą«otrzobi'y wspólnik z 
* kapitałem 1 niiljard 
P. m. do fabryeanego 
przedalębioretwa. Wiado­
mość w redakes. „W lle% 

skoje (Jtru*.
B iuralistka, spekojna, 

własny opał poszu­
kuje pokoju .może byś 
na Zwierzj.Zgłoe dt- Ad- 
miń. „Słowa* dla X 3.

folwark
6  kim. od Wilna. O b­
szar 16 ha z zaba«- 
dowaniem inwenta­
rzem  żywym i m art­
wym do sprzedania 
z a r a z ,  informacji 
bliższych adziclę c o ­
dziennie od  s-5p . p. 
al. Witold, wa 13—

D-r P. Rozwadowski
powrócił 1 ordynuje Cho­
roby uszn, nosa, gardła, 

krtani i płuc 
Zygmnntowske S5

W ydavea »  zastępstw ie współwłaścicieli — Stanisław  Msnklewlpi Droko* n ie  J. Gajewskiego, Shwicz 8 .


